
?ir 2 9 >  f alżytaść nirtwi alarm c p^wki. Lwów, śr^da 21 grudnia 1921. R o k  IV ,

O ^ I B N N

ORC OCYALISTYCZNE!

CENA P K E M J  J U 1 ? :
Wa Lw ow i. «jiesi{cz)*i8 U fi l l  Ł. ,  z  śozUwą 
de doaju MW .Mk., ni psowmcja 600 EC, 

r» granicą <00 *lfc. 
dSSA c/tfŁOKZES:

0 : I * i z e s t  » I c j a o w e  i g a m łc jłg o w j: Z ł !  
- Ic rc i ga e l!. l- »*p . o g łin ,. zw rk f. (aa 
tr  k item ) SM MA. Za w ie in  »  a«tlertsne-ł 
1 nekro logii OJ Itfc. Za 1 w le rs i po ki-omleo 
i  konaa lK a tón  130 Mk. Za w it ia i  p r  d 
L n a lk i I rep eriaa r IW  Mk. Za wieras aa 
1-i i f j  atranl* « 0  Mk. Urcano sp U a łea ia  
f ł  < t m  10 lik . Za kapsa , uprawiał 16Mk. 

taki aa kaluciEach lokalowy cii pa conit 
„K » io « lim *go “ .

O r t* !* e »1 »  » »  »tc<tElcl? 1 łw lf ta  •  M  proi 
i r o ie j  O p lt t i ta la  i a * r » .  *  IW  pr. 4 r * » ( ł t

IdreiRs... iS iT .U fir ,  
hkslffiti 21. Ti). Kr. 24
Cnaa poied. ejiom. da 
eałyaa obasarz* Pelski 20 ML

KKirn P. K. O. Nr. 142.176. REDAKTOR Na CZ.: ARTUA W . HAtJSNER.

/

Niem cy grożą oanknacfioem.
KIEŁKI KR4CH SIIESZJditflOIIIIY

nastąpi wkrótce wobec czego . firma t&, I *  JE3 D  W  R  zniźyia cyny za Rękawiczki, Pończochy,
Zawijankii Jampery, Su/eter/, Żakiety. Szale, Koszule szyf., Leniuszki, Reformy, Piedy, Chusteczki
SSSSS°S*SS5S do nosa, Rękawiczki białe, długie. — Krawaty i Kołnierze dla Panów S2S2S2SS2J2?

.u tir- £  s r i r f f s f r s a r  L W Ó W ,  ulica Sykstuska liczba *7  Jim
my J »  K a & w S t f .n  Uwaga na firm ęS. Fedey i nr. domu ■  ■ d£
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piękny upominek gwiazdkowy

Obrady w  Londynie nad nwestya odszkodowań.
LONDYN, 18 XII. (A. W.). Przybyli tu 

Briand i Louchem*. Zabawią oni w Londynie 
prawdopodobnie 2 dni.

 **♦--
ŁEAFłELD. IV). grudnia (Radio)’. Rokowa

n a  między U o y d ' Georgepi a "Briąndem rozpo- 
r.zęh* się w  poniedziałek, na Uowning .Street. 
Oprócz Brjambt. w z ię l i . w  nich uuziul Louclier 

-Gertbofol. Obat. uremierzY poddali ytysfcusyf 
prohfbm odszkodowań. ,

Korespondent dyplomatyczny „Obijmy* er‘a“ 
oświadcza, że Lloyd George nie jeśt zbyt stełon-

n j do spiesznej redukcyi długu niemieckiego, 
arii do pozostawienia Francyi zupełnie wolnej 
ręki g o  do ugody wiesbadeńskiej. Istnieje uza
sadniona nadzieja, że Francja dopomoże Anglii 
we wspólnym wysiłku co do restauracyi Euro1- 
py. ilest leż pewnema, że Lloyd George nie będzie 
się ichciai (zgodzić na dalsze ofiary (na rzecz Fran
cy i, stając na sta. ^whkn, że ma ona dosyć pie
niędzy na odbudow q nowych ©krętówff utszymy- 
wanie wielkiej armii.

Korespondent dodaje, że poa obrady wejdzie 
także problem rosyjski.

5 o  Londynu p rzy b y ł i fiathenau*
LONDYN. 19 X fi 

tutaj dr. Rathenau.
(Pat.). Reute ,̂ Przybył

BERLIN, ly XII. (Pat.). Pisma aiemieckie 
donoszą z Londynu. W  niedzielę późnym, wie
czorem przybył do Loudyuu w towarzystwie 
tajnego radcy dra Simona z urzędu spraw za
granicznych dr. Rathenau i zamieszkał w ho
telu Karlton, gdzie również mieszkali Briand i

Louchcr po swojetn przybyciu w niedzielę. 
Dzienniki aą zdania, iż podróż londyńska Rathe- 
naua była podobno umówiona z Loucherem. Nie
jest prawdopodobnem aby Rulhaaau brał 
udział we właściwych naradach pomiędzy Lloy
dem Georgem i Briandem, ale pewnem jest, iż 
spotka się x Loucheremi Narada w sprawie 
problemów będących dla Niemiec kwesiyę ży
cia i śmieje, nie odbędzie się tym razem praw
dopodobnie bez wysłuchania Niemiec.

honfereneya w  sprawie bliskiego Wschonu
odbęizii? się w Paryżu.

LEAF1ELD (Pah). 19. grudnia. Radio.
„Observer“ podaje dalej, że po dojściu do 
porozumienia odbędzie się Konferencya W Pa
ryżu przy wsp Rutiiiah Francyi, Włoch i Antffi' 
w sprawie Bliskiego Wschodu. Konfo^encya ta

odbędzie się w pierw szych dniach styczuiją i zaj’- 
niie się położeniem kresu wojnie kemalistycznej 
jak również zbada problem ot brony mniejszości 
cłirześcij ' 1' '

<2jazd m t^ d z ie ił akatiem ick , w W ilnie.
WILNO. (Pat,). 19. grudnia: Na ogólnym 

zjeżdzie młodzieży akademickiej przyjęto rezo'- 
lucyę składającą hołd patnlhci poległych o woL 

’ ność Wilua, wyrążającą wdzięczność szermie
rzom wólnaści u-ypowiadającą wiarę, f j ' , Miskj 
i-izleń ujawnienia wo!i ludności Zierru \\\ i^jiskej, 
którj będzie dniem zespolenia z Rzeczy pospali; ą, 
będzie "'też końcem v zatargu .polsko-litewskiego. 
Gwarancyą tvoIi ludności będzie cala siła Rze
czypospolitej. W razie próby pogwarzenia lej 
woli, kułct&y wif&nsc] ujrzą kofegów z cale] 
Polak" obok ołelhte w teru. u i-atozącyoh o

FRANCISZEK M9SZK0WICZ
L W Ó W , U L . K O Ł Ł Ą T A J A  2.

Najtańsze źródło zakupu win, wódek i likierów
(flaszka wina od 900 mk., flaszka wódki, od 1160 mk.y
Specjalność: Słodkia czerwone wina burgimdzkie

(FLA SZ K A  1100 mk.).

Przeciwko

ntflaiSKi

wo{nośc.| prawa Pojski do Wileńszczyzny
Zjazd wyraża hołd górnoślązakom, zaś po

zostałym pod %vrażą przemyca przesyła pozdro
wienie, wyrazy współczucia oraz przyrzeczenie 
obrojy ich praw, pie dając zappmnieć Polsce 
o krzywdzie, jaka ich spotkała. Młodzież sLwier-; 
dza, że gotowa jest zawsze bronić praw polskich; 
Lwowa. |

WILNO (Pat.f 19. grudnm. Na drugim zjez- 
dzie akademickim reprezentowane był”  wszyst
kie wyższe uczelnie polskie.

Przemówienie sejmowe tow Diamanda.
BPRAWA 8- GODZ. DNIA ROBOCZEGO I RE

FORMY ROLNEJ. " — -

Eon asy a s kari) o we. budżetowa przędło*
żyła nam cztery ustawy *i praez to nie wy
czerpała jeszcze krótkiego przedłożenia rzą
dowego. Dwa momenty w tern przedłożeniu rzą,- 
dowem zostały przez komisyę usunięte bardzo 
mądrze i bardzo .szczęśliwie, albowiem sprawy* 
tam podnoszone nie pozostają, w żadnym a ża
dnym związku z zadaniami P- ministra skarbu 
Miały one cechy polityczne, specyahtie polity
czne, ze .skarbowością nie były w żadnym zwią
zku. Mam nadzieję, że to było przyzwcłite pocno 
wanie tych dwóch .spraw. Niechaj spoczywają 
w spokoju.

UCHWAŁY W DZIENNIKU USTAW.
Ale I wśród tych czterech ustaw widzi

my pomysły bardzo oryginalne. Widzimy rze
czy, które nie stoją w związku z kwestya, o 
której mówimy, i dlatego Komisy a, nie mogąc 
znaleźć innego wyjścia, rozłożyła sobie len pro
jekt rządowy* na cztery zupełnie odrębne pro
jekty. Z tych dwa mają oryginalną formę, ory
ginalną nazwę: iiclrwafa. Proszę parów, tru
dno bardzo określić, jakie znaczenie ma uchwała 
Sejmui, i co znaczy przeciwstawienie do ustawy. 
Należałoby tak zrozumieć, że uchwała jest w y
razem opinii nieobOwiązującej w przeciwsta
wieniu do ustawy, która jest obowiązynącą i dla 
tego bardzo racyojnaln’ nasza ustawa o Dzien
niku Ustaw Państwa wymienia to, co tam może 
być pomieszcaonfei i  bardzo mądrpj- i bardzo słu 
sznie pomija uchwały, jako rzeczy nie nadają, 
ce się Ho pomieszczenia w Dzienniku Usta u .

Dlatego zdaje mi się, że darenmem było
by, proponowane przez komisyę postanowienie, 
że to ma być umieszczone w Dzieniku Ustaw. 
Gdybyście chcieli, Panowie, coś takiego nostano 
wić, musielibyście przedtem zmienić ustawę o  ̂
Dzienniku Ustaw.

To są ogólne uwagi. Teraz przystępuję do 
ustaw rzeczywiście skarbowych.

\
WŁAŚCIWE PUNKTY SKARBOWF

Nowem w ustawie o regulafwaniu obrohypie- 
mężnego z krajami zagranicznymi jest to, co od
rzucono’ swego iaza.su z projektu p. Steczkowskie.- 
go, mianowicie, żeby ptfciadanie dewiz mogło by«
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pzfctronione orze® frnm. skarbu. A Je (To tego clo- 
dono w fcołnisyi — zresztą w zgodzie z rządem — 
postanowienie, że przepis ten nie stosuje się 
do poqsiarianin walut zagraniczny cii i dewiz, co 
do których poosiadacz udowodni, że otrzymał 
je  bezpośrednio z zagranicy drogą legalną. Pi*zez 
(to sronojiono dziurę w całej ustawie. (P. Ko
walczuk- Przez którą wyjdą wszyscy paskarzc). 
Sądzę, że min. skarbu nie uzyska: od razu 
,wszystkich pełnomocnictw,, które mu mamy u- 
ichwalić, nie zakaże odrazu posiadaniu ob- 
(cych walut, afe w chwili, gdy chodzić będzie 
io zebrdni^ poucładu ula naszego banku emi
syjnego, zebranie złota, srebra i dewiz zagra
nicznych, ten przepis stanie mu w drodze. Nie 
jestem za tern, żeby odbierano złoto ze szko
dą posiadacza, lecz. by wydawano obTigi 10- 
Ietnie, któjych odsetki płaciłoby się według 
Swrsu odnośnych walut zagranicznych, ale w 
markach potskicn Jestem za najlojalniejszeui 
traktowaniem tych obywateli, niet.yliko z poczu
cia sprawiedliwości, lecz dlatego, że lak łat
wo schować zhtfo i dewizy, że jeżeli nie uczy,- 
nimy zadość słusznym żądaniom posiadaczy, to 
tego złota wojgjóle nie dostaniemy. ■' r

Dlatego wnoszę skreślenie ustępu diagrego 
art 2 tej ustawy.

APOLITYCZNY P. MICHALSKI.
Przechodzę teraz do tych politycznych za

gadnień, przed które postawił nas p. (min. skarbu. 
P. miii. Jlcarbu silnie bardzo podkreśla swojo 
apolityczne stanowiskoj to znaczy, że p. min. 
nie chce rozwiązywać żadnych politycznych za
gadnień, i nie chce, aby one zostały rozwią
zywane: przy sposobności rozwiązywania zaga
dnień finansowych. Jeśli się z tego stanowiska 
wychodzi, to uchwala, którą przedstawił nam 
o- referent w  załączniku trzecim, jest niezrozu
miała. To jest w .całej swej istocie polityczne 
postanowienie. To tnie jest rozwiązywanie kwe- 
styi skarbowej, tylko unormowanie! stanowiska] 
min. skarbu do Sejmuli Sejmu do p. min. skar
bu Tu nie chodzi o żadne kwhly, o żadne 
wysokości wydatków i dochodów, to jest pro
blemat arcypoiityczny ogromnej doniosłości

WŁAŚCIWY CEŁ. n

Zastanawiając się naa tą kwestyą, dosze
dłem do przekonania, że tu działa jakaś siła 
z poza Sejmu], i .% poza dzisiejszego rządu, żo 
i tu .są wpływy, które dziś w Polsce uwidocz
nić się nie mogą. a które robią tutaj swoją role
tę bardzo systematycznie, że zamiarem łych, 
w ‘których głowie mógł się wyłonić ten proble
mat, jest obniżyć znaczenie Sejmu i postawić 
tzi ponad Sejm. (Głos: Torować drogę dla 
monarchji). Dla monarchy, czy dla organizacji 
jakiejś grupy ludzi, która może nam kiedy 
przyniesie monarchę, ale na razie chce mieć ta 
wpływ. To jest. ultra- -monarchistyczny zamach 
na naszą Konstytucję urządzony bardzo zgra
bnie. Tu jest. wybrana chwila ciężkiego poło
żenia Państwa dla postawienia problematu tak, 
ażeby ogromnej r,zęśoi społeczeństwa, politycz
nie nieuświadomionej pomieszać te sprawy do 
niepozna: i a, ażeby nada* pozór skarbowego za
dania i upiec .swoją reakcyjną- pieczeń.

Nic mogę winić pana ministra, on jest apoj- 
Ktyczny, cm się tymi rzeczami nie zajmie ani zaj
mować nie chce, ale winię tych,, których nazwać 
nje umiem, ale-którzy są widoczni z poza tóg,o 
punktu. Pierwotnie miałem podejrzenie, ale w 
toku rozprawy w korni syf i w określeniu stano
wiska Ministerstwa Skarbu przez p. min. ‘do
szedłem do przekonania, że jest. to zamach prze
ciwko znaczeniu Sejmu.. (Głosy: Słusznie). 

.PrzedstawiłOm p. min. propozycyę, która rzeczo
wo daje mu wszystko, czego sobie może życzyć. 
Propozycja, niojja opiewa:

Sejm Ustawodawczy poleca wszystkim kor 
misyorn sejmowym, aby przed uchwalaniem 
wniosków, .połączonych z obciążeniom Skarbu 
zasięgały oświadczenia rządu, czy istnieje po 
krycie wymagane w art. 10. Konstytucji. Zna
czy to, że Sejm powtarza przy tej -sposobności, 
iż chce się trzymać i będzie się trzymać art. 
10. Konstytucyi. W moim wnijoLsku stoimy na star 
nowisku, że zabraniamy Komisyom przedstawia
nia nam uchwał, dotyczących skarbu, nim p. 
minister oświadczy, że ta uchwała nasza zga- 
oza aSę z art. 10* wonstytucyi. To jest mamnimi

tego, co Sejm mpiża dać p. min., i to jest wszy
stko, czego on ż ądać może.

Sejm nie może uchwalić wtedy takiej ras 
tawy, chyba, gayby był, zdania, że p. min. się 
JpjyP) i że pokrycie jest, albo gdyby pokrycie dał.

Ł („NIE POZWALAM" P. MICHALSKIEGO.
1 proszę panów, to jest właśni^ granica 

naszych władz. Art. '2. naszej Konstytucyi roz
dziela tę władzę bardzo dokładnie. Powiada on: 
Wiadza zwierzchnia w Rzplitej Polskiej należy 
do Narodu. Organami Narodu w zakresie ustawo
dawczym, są Sejinj i Senat, w zakresie władz wy
konawczych prezydent Rzplitej Polskiej łącznie 
z odpowiedzialnymi ministrami, w zakresie wy
miaru sprawiedliwości niezawisłe sądy..

ł tu są granice naizego działania. P. mm. 
ma władzę wykonawczą, on ma nam powiedzieć 
czy jest pokrycie, czy nie ma.pokryo?a i  z tą in- 
fprmacyą ustaje jego władza, Wtedy przychodzi 
Sejm, który ma władzę ustawodawczą i powia,- 
da; uchwalę alijó nie. Ale p. min to nie wystar- 
Cka. On żąda, ażeby tu jeszcze dopisać: jeśli 
mm. skarbu się nie zgadza, to tego Sejmotwi 
przedłożyć nie wolno, • Tu p. min. wychodzi z 
zakresu swego działania i staje się jedynym 
szlachcicem w Polsce, który może Sejmowi po
wiedzieć: Ye[o (nie pozwalam). Tu się wznawia 
cała stara tradycya, tylko, że ona nie jest demy*- 
kratyczna i tyc/.y isię nie wszystkich obywateli, 
bo tylko jeden jest tak uprzywilejowanym.

Tutaj przychodzi ta ustawodawcza czynność 
p. min. skarbu,, do której nie jest powołany i 
której mu Konstytucja, jeśli ona ma być Konsty- 
tucyą zabrania. Tutaj p. min. skarbu głosuje 
w Sejmie mimo, że prawa głosu nie mą, jednak 
on glosuje, stając sję jeden, większością prze
ciwko 400 przesz,o posłom. - ‘ -s

A to jest wywróceniem całej Konstytucyi 
i to jest ten zamach przeciwko Konstytucyi, 
to jest ten pierwszy wyłom, który ma być zrpt- 
biotry wtedy, gdy wzrok ludności test zamglony 
i gdy ona w tej mgle nie umiałaby odróżnić 
politycznego zamachu ud finansowej1 koniecz
ności.. ^

1 wydaje mi się, że nic znajdzie p. min, 
Michalski większości W tej tzbtó i wydaje mi :xj, 
że nie nnożna’ jej znałeść. (Głosy: Niewiadomo1). 
NTroszę panów, usłyszałem słowo ,;niewiado
mo" ze strony, która starała się dokonać za
machu 'anarchistycznego W tej łzbie. Boję się, 
żę ci panowie, którzy powagę Państwa podko
pali, mogą ,się łączyć z p. min. Michalskim, 
który stara się podkopać powagę Sejmu. Ale 
przecież liczę, że większości dla tej koućepcyi 
w Sejtrue nie znajdzie.

ZAMACH NA KONSTYTUCYĘ SANKCYONO- 
' iWANY PRZEZ WlpK.-ZOsCó

Panowie nie mogą,, gdybyście chcieli, po
wziąć uchwały p. Michalskiego. Panowie nie mof- 
gą jej ogłosić w Dzienniku Ustaw Państwa. 
Gdyby znalazła się większość za tą uchwalą 
to byłby to zamach większości Sejmowej przeciw 
Konsiyiuoyi, byłoby to anarchią, byłby to re
wolucyjny zamach większości aa Konstyiucyę.

Konstytucya bioni isię przecRr temu, Konstytucja 
przewiduje te zamachy. Art. 33 powiada jaknaj- 
wy raźniej: „Żadna (ustawa pic może (stać w sprze
czności z niniejszą Konstytucją, ani narusza-, 
jej postanowień", a kfcolbiy się tego nie rzymai 
ten dokonywa zamachu. Tu żadna kwahfikłotwana 
większość nie wystarcza. Konstytucya jest nienr 
ruszalną na razie dła jakiejkolwiek większoś- 
I proszę panów nie dajcie swojej zu lońci od
wrócić tom, że to jest stosunkowo robne zrze
czenie się praw Sejmu. * Gdyby Sejm zgodzi 
się złamać bezkarnie. Konstytucyę, to Konstyta- 
cyd staje się papierkiem, bezwartościowym^ i nie ■ 
koniecznie wszystkie zamachy na Konstvtucyę 
muszą wyjść z prawęi strony, będą też usiłowa
nia z żnńycK .stron.

P. MINISTER PROWOKUJE DEMOKRACIE.
.Wyzywacie nas panowie, do walki z rzą- 

aem na tem tle. Czy koncepcya^gospodarcza p, 
min. powiada, że to przyczyni się do uzdrowie
nia gospodarczego Polski? bzy p- minister myśli, 
że walka na tym terenie przyniesie nam podsta
wy gospodarczego rozwoju? Nie. On przecież 
tego myśleć nie może. A czy p, min. myśli, 
że będzie potrzebował korzystać z tego przywi
leju, jeżeli samowolnie folgując swoim upodo
baniom] i zachciankom nie zechce nam narzucić 
swojej woli? On wie bardzo dobrze, że Seim 
— bez wyjątku mogę powiedzieć —* jest za bar
dzo wielką oszczędnością, za nierobieniem nie
potrzebnych wydatków, za liczeniem się, za przy
stosowywaniem o ile jest tylko mc znoś ć — wy
datków do dochofclów>

PRZYSIĘGA’ ALKOHOLIKOWI,
I  proszę panów jakż* szczęsnwą formę 

znalazła większość komisyi dla tej idei p. mirą 
Wiem, że przeciwko sercu swemu, wbrew swemu 
przekonaniu przyznaliście samorządną wole p. 
mm, skarbu.

Wasza formułKu. opiewa: „Sejm ustawof- 
dawczy postanawia, zgodnie z zasadniczym po) 
glądem uchwały z 4. 10., że do tego czasu, 
póia nie uzystamf równowagi w budżecie 
Rzplitej, nie będzie uchwalał wydatków bez zgo- 
d- ministra skarbu". Czyli: Seim ustawodaw
czy postanawia, że nie będzie postanawiał,.. Czy 
jest to forma nie kompromitująca nas, czy nie 
jest to forma wzięta ze szpitala dla alkoholików, 
którzy / podpisują: „'postanawiam nie pić", ałL 
l»owiem nie mają tej siły, ażeby dotrzymać poi; 
stanowienia. Wi tem położeniu nasr Sejm nie 
jest.

Proszę panów, ało cóż bęazie, jeżeli Sejjn 
acłiwaii? (Gtos: Sejm będzie rozpędzony przez 
p. ininistra Skarbu). Cóż wównzas będzie, gdy 
mechaniczna większość złamie Konstytucyę?

Mam nadzieję, że cała Izba zechce patrzeć 
na ten projekt ze stanowiska' konstytucji, wiel
kiej dumy naszego Narodu. Liczę na to, że w tej 
walce pomiędzy Konstytucją a p. min. Michal
skim, z wy ciężko wyjuzie Konstytucya.

(Sejm większością 8 głosów wybrał p. Mi 
chalskiego. Przypy Red )

W  wiedeńskjMj „„Ukrainie" poiawit się ma
nifest „Poiityczm go komitetu naćjonalnej Ukra
iny1', adresowany dó prezydenta Stanów Zj d łą
czonych, do (prezydenta francuskiego i Idó (marszał
ka Piłsudskiego. ‘Manifest konstatuje, że „zbie
ra się moment ropoczęcia pracy przez wielkie mo
carstwa nad: poruszeniem problemu byłej Ro
sji", a w dalszym ciągu przypomin zasługi po-

SPRflWil JdNLEiSZOśCI NARODOWYCH
WARSZAWA 16. la. W tminńrerymr, spuaw 

zagranicznych odbyła :się narada międzymitnste- 
ryalna dotycząca ujednostajnienia .polityki pań
stwowej (na Białej Rusi w ramach konsiytucyi 
w. sensie laberalnym. Uchwalono szereg wniosków, 
które będą przedłożone komitetowi politycznemu 
Rady ministrów. Pisma warszawskie podają, że 

i koinferencyę wczorajszą uważać należy; jako zapo
czątkowanie szeregu zjriam iw sprawach mniej-

łożone dla koałicyi przez Ukraińców w ^asie woj
ny światowej.

W (teimże ipiśmie Zjedtooczony bomitet powstań- 
czycli zjazdów nacyonalnych ogłosił byłyth człon
ków Jyrektoryatu Ular. Nar. Republiki, Petrusze 
wicza. MattarcUkę i Szweca zdrajcami narodu za 
dezereyę i jzrabowanae mienia .-środowego.

ousości narodbwycn: rusińskiej, żydowskiej, nie
mieckiej.

DOOKOI fl POnSKO- ROSYJSKIEJ UMOWY .
HANDLOWEJ „

WARSZAWA 17 grudnia. W czoraj wyjechał 
do Moskwy Oboleńskij — radca poselstwa ro
syjskiego w Warszawie. Wyjazd ten jest w zwią
zku z przygotowaniem do umowy handlowej po" 
między Polską a Kosyą.
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f> anodowej ostatnich dni jest zgłoszeni? rp , t ", rząd 
rńeeniecki banknucJtwia, wskutek czego - ju  ̂ gło
si nota wystosowana db komisji t> iszkeuowań, — 
najbliższe raty — pierwsza 15. stycznia 1822 —• 
nałeżm sprzymierzonym nie będą .nagły być wy- 
pładDw Rząd nicmiedki i je wypłacalność swą tłu
maczy faktem nie o trzymania żadnej zagranicznej 
pożyczki i prosi »  udzielenie mu moratoryum 

flgólna jest przekonanie, że zgłoszona nota 
jest rezultatem rokowań prowadzonych przez Ka- 
henaua w Londynie w ostatnich tygodniach i że 
tę drogę wyjścia poddała Niemcom strona angiel
ska, aby móc wywrzeć nacisk na Francję, d oma 
giającą się bezwzględńio spłaty rat, odp ? wiednio 
do postanowień traktatu.

Już od dawna rząd nkantecfc! przygotowywał 
opinię europejską db uwierzenia w nieodwołal
ne bmumictwo Niemoc, powołując się. przytem 
przede wszy stkiem. na utrato kilku bogatych 
okręgów Górnego Śląska, có pozostawiło 
Niemcy rzekomo w niemożności wywiązania się 
z przyjętych zobowiązań. A tymczasem oddawna 
już kośmisya reparacyjna poleciła zbadać swym 
ekspertom jjroporeyonałee znaczenie, jakie mieć 
może każda część G. Śląska w całokształcie zdol
ności prcdńkeyim-ch i płatniczych Niemiec i 
przekonała się, że podział dokonany, w nieznaci 
#.y tylko sposób wpływa na ich zdoliiiość płatniczą. 
Fonach- według wiarygodnych informacyi Bank 
Rzeszy posiadał w dniu 7. bm. '993,694.000 mk;

aotrzeba na spłatę 2 najbliższych rat, tj. stycz
niowej i lutowej.

Już w listopadzie macierz Wirtb oświadczył,, 
że Niemcy są zmuszone uciec się dó pożyczki za
granicznej, retem możliwości zapłacenia rsrzypa- 

1 dających rat i odwoł: 1 się do pomocy koalicji 
pod1 tym względem, twierdząc, że w interesie sa
mych wierzycieli leży popiarcfc Niuuiec. Pożyczka 
zagraniczna zawiodła: wielka finansyera angiel
ska oświadczyła, że Niemcom nie może udzielić 
kredytu, ponieważ istnieje w jnccy traktat wer- 
salsk" i londyńskie ultimatum Niemcy uczyniły 
tedy krok ryzykowny: zgłosiły niewypłacalność.

Konferencja .sojuszników — w tym, wypahku 
chodzi tylko o Anglie 1 Francyc — będzie musia
ła rozstrzygnąć tę nową kwesty ę. Są tfwie ewen
tualności :

Komisya reparaeyjna w myśl traktatu ma pra 
wó izwykłą większością głosów, a więc nawet 
wbrew Francyi udzielić Niemcom moratoryum. 
Drugą możliwością są zarządzania represyjne i te 
mogq być zastosowań? oczywiście jedynie wów
czas. jeśli sojusznicy dojdą do przekonania, że 
niewypłacalność Niemiec jest tylko metodą z roz
mysłem użytą dla uchylenia się od spłat,

Zdiaje się, że wobec widocznego poparcia, 
udzielonego Ńiejncom, Francja ustąpi ze swego 
stanowiska uteubłagaiego wierzyciela, a doma
gać się "będzie w zamian poddania catef gospdffar. 
ki ini.miećkiej pod1 kontrolę sojuszników.

"pełnych zapali1 — idaje mi się jest, trudem da
remnym.

* *  +
Wczarajsze zebranie' aagaiła p. A. Lubonrar- 

skh, przewodniczył prez. Bugiic. Rererat wygiu. 
-siła pi. Dernelówna, która wstc&zaia, że uchwa
lona danina jest chwilową sanacyą stosunków  ̂
stałą ich sanację może stanowić jedynie "podkład 
złota i srebra

Zbiórka złota przerwana w roki-_ ubiegłym, 
aby nie hamować: akcji plebiscytu -górnoślaskie. 
go, obecnie (musi •'Syć podjęta z całą energią, tern 
więcej, że wyszła ustawa ubezpieczająca niena
ruszalność tego skarbu. Przedtem zaś nie byio 
pewności, czy rząd nie użyje złota na bieżące 
potrzeby. Referentki wspomniała następnie, że 
Lwów 7., pośród miast polskich najwięcej zio 
żył ofiar i zakończyia swój referaf gorącym ape, 
tern do ofiarności

Cały styczeń ma być poświęcony akcyi zbiór- 
iu złota i srebra.

Gdyby księża z ambony zaczai nawoływać!
Pewna niewiasta, katoliczko praktykująca, mó

wiła: „Gdyby biskupi, podpisani na odezwie wr 
■sprawie zbiórki złota, rozesłali kureń dę by '^szysi- 
ko złoto z kościołów oddać skarbowi na podkled 
waiuty, Polska stałaby się odrazu bogata. Grzechu 
by w  tern żadnego nie było".

Tak mówiła gorąca katoliczka ale księża z 
pewnością uważać ją będą za heretyczke1

0  z ł o t a  i s r e b r o ;
Gdyby ktoś Zechciał się byt przekonać rrczof- 

raj, jak wielkie zainteresowania wzbudziła wzno
wiona obecnie akcya zbiórki, zło,ta i srebra wc 
Lwowie niechby był zajrzał dó sa'i ratuszowej, 
gdzie w scaaa południe odbywało się w tej spra
wie 'Zebranie, [

Wobec pustych niema! krzeseł i garści tych 
osób, które dawno wykazały swoją ofiarność, wo- 
bec^elicznei grunki biedaków, którzy ;.L Tylko 
juz 2 łoi a nie mają, ale całego ubrania na sobie —, 
przemawiała pi Demelówna, w gorących słowach 
nawołując do okładania ehoeby najdrobniejszej 
ilości złota i srebra na rrwały sKarb. 

rmsmm

Wiasnie te cyfry, które ‘przytaczała p. Detne- 
łówna jako dowód wielkiej ofiarnóści Lwowa, wy
kazały. żo to, co stanowi "jego stan najbogatszy, 
kupcy, jankierzy śtd, najmniejszy udział w tej 
zbiórce mieli.

Dobrowolna zbiorku złota i srebra we Lwo
wie, dała w wynika 18 kg. złota i ponad 400 
kg srebra;, Ale na tę ilość złożyło się zaledwie 
3000 osób. Można było widzieć w czasie, gdy ta 
ofiarność była [najjntemzywniejsza, jak. dó lokalu 
przy ul Ossolińskich l. y ,  gdzie się odbywała 
zbiórka złota wchodziły osoby Ubogo odziane, 
które grosz wdowi, ostafcńią łyżkę srebrna lub 
pierścionek składały aia skarb narodowy. Trocz 
kilku waęKszych (właścicieli, którzy —- .oo trzeba

■(

Um awa fra n so ro a  ezusko-austryaB fta
PRAGA 18 X II (Pat.). Cz. b, pr. Dziś wie

czorem została podpisana w ministerstwie skar
bu urnowa finansowa z republiką austryacką. 
Umowa ta zawiera dokładne warunki, pod któ
rymi Austrya zobowiązała s'c wydać Czecho
słowacji raty przedwojenne. Dalej zawiera układ 
postanowienia co do konskrypcyi wzajemnych 
Uługów i żądań, opiewających na stare korony. 
Konskrypcya jesr przygotowawczym krokiem dc 
wzajemnego wyrównania żądań i dłurów. Wy
równania te mają nastąpić najpóźniej do lip* 
ca 1922. *

GUSTAW MLYRING.

Mózg ulotniony.
Przełożył }!. Sab:.

S/.eowi Voigtowi w dowód
eici poświęcani.

Hiram Witt był olbrzymem duchówyin, jako inyśłi- 
cjel o wie*. potężniejszym i gtęb&zym, sfe Parnie- 
nides. Rzecz niewątpliwa — gdyż o jego dziełach 
żaden europejczyk wogółe nie. mówił.

Swego cza su, jeszcze przed 20 Juty, do
niosły wprawdzie, tu i ówdzie gazety, żo udało 
mu się % organicznych komórek pod działa,- 
tiieir pola imagnetycznego i za pomocą mechani
cznej rotacyi, wychować na. szklanych płytach 
zupełnie rozwinięte (mózgi, — mózgi, które we
dle wszelkiego prawdopodobieństwa umiały na
wet, samodzielnie myśleć — ale nie wywołałeś 
to głębszego naukowego zainteresowania.

Takie rzótzy Bi w naszych czasach nm pa 
miejscu. A pominąwszy to — na óóż mogłyby 
w niemieckich krajach przydać się samodzielnie 
myślące mózgi?

Hr am Witt był jeszcze wówczas młody i 
ambitny, pranie oo tydzień posyłał jeden łub 
dwa wyprodukowane z trudem mózgi do wielr 
kich instytucji naukowych — by je zbadano 

v—t i wydano sąd o tern.
Tej prośbie uczyniono też sumiennie zadość 

co prawda, to prawda. Przechowano je ciepło 
w szklanych słojach, kazano nawet oczywiście 
na polecenie pewnej, wysokiej osobistości — 
znakomitemu profesorowi gimnazjalnemu, Au
reliuszowi Bibule, wykładać im gruntów nip Hae- 
ckia „Zitgadniąnia światowe1' -v wjidk! były je
dnak tak nieza dowalniają&e, że omal nie poto- 
Btalo nic hmego jak poniechać dalszych prób

kształcenia. Bo proszoż ja Państw?. już przy 
samem rozpoczęciu wykładu większa częśo móz
gów pękała z rozgłośnym trzaskiem, mne znowu 
po kilku konwulsyjuycb drgnieniach ginęły mar
nie i zaczynały wydzielać okropne odory.

Co więcej, eden z tych mózgów, pokaźny 
egzemplarz łososiowej o ar wy, miał się błyska
wicznie odwrócić, rozsadzić szklany słój i skofc- 
czy6 na ścianę.

Także wielki chirurg, profesor Rakarz wy
razi! się, o mózgach bardzo lekceważąco.

„Gdyby to przynajmniej były ślepe kiszki 
do wycinania — rzeki' — ale mózgi! W mózgach 
nie aria przecież ślepych Jkiszek“ .

Tern samem sprawa nowego wynalazku była 
załatwiona... t

Minęły łata.
Odtąd Hiram Witt dosiarczałJ mózgowi już 

tyłku do restauracji Kempińskiego — pięćdzie
siąt procent taniej, niż izażnicy miejscy - - r 
pokrywa, z docliodu koszta swego utrzymania i 
nowy dr eksperymentów

Pewnego dnia ;te‘dziai jak zwykle w swo
jej pracowni przy ul. Zgiełkliwej 1. 8, trzecie 
piętro i niłmchomtP jak posąg wpatrywał się 
w szklaną tarczę, która na systemie osi stalo
wych obracała się z taką wściekłą chyżością, 
że wyglądała jak matowo połyskująca mgła.

Całą noc przepędził przy tym) eksperymen
cie, śledząc wytężonym wzrokiem przebieg.

Są chwile, ,w których ukryte siły , jzyrody 
czują zbliżającą się korneczfrość wydania swot 
icli Tajemnic na łup ludzkiej samowoli,, wówczas 
zasłaniają one zazdrośnie niewidzialnymi rę
koma świat zewnętrzny przed oczyma człowie
ka i ledwie dosłyszalnym szeptem zdradzają je
go duszy, kędy jest ich kolebka, jaLe ich miano 
ijiąsło i zaklęcie; mmawidzą ciekawości pustej,

na progu świadomości zasępionych myśli — dli 
lubią wtajemniczać.

W takich chwilach popada mi,sza dusza ' w 
stan niezwykłej czujności, czai się i czyha, ma
my wrażenie, że puls nasz wybija, nowe, prze
dziwne rytmy.

Pogrążona w tej głębi jaźń zapomina ć 
sobie samej, traci oddech! i w n i ’jsce ciężkiego 
powietrza atmosferycznego przepiywa jakiś nie 
Hpk$njV i (nieważki fiupij i krew naszą odżywia..

Tak siedział Btram Wit! od północy 
wstrzymał oddedi, wstrzymał nieomal bicie ser* 
«ja i .całą istotę, skupił we wzroku wpatrzonym' 
w lśniącą szklaną tarczę,, która wirowała ze świ
stem dokoła, swej osi, niby własna myśl, która z 
niego wystąpiła i stała się ciałem

Głuchy był na przeciągłe głosy, które roz
brzmiewają nocną porsf i oo przez śpiące miusla 
przelatują jak samotne sowy.

Bezsilnie osuwały się po nim mgławicowe 
ramiona demona snu, które około godziny dni. 
giej i piątej, cicho, cicho podnoszą się z pod 
ziemi, wychylają się z poza szaf i drzwi, cza
ją się za plecy ma cznwając/ęh i mięk kicnie 
jak puch, czameffiT łapami olbrzyma sięgają po 
ostatnie iskry świadomości.

Ranek omackiem idąuy ‘przeszedł nmnu, 
słońce zaćmiło śmieszne światło łarapy; on te
go nie czul, ani nie widział.

Ala dole, na ożywionej ulicy odzywały kię 
przeraźliwe świsty, żołnierze błyszczący żół
tymi guzikami, ze symbolicznym rogiem bawchm 
na czole przeciągali przez miasto z hałaśliwą 
swą muzyką — on nic nie słyszał.

Godzina dwunasta — południowe dzwony 
rzuciły się z rykiem na raUszczekćma wrzawę 
ulic ą teraz nareszcie drgnął, sięgnął ręką. ku 
wirującym sołom i zatrzymał je.

! (C. d. a.).
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J/owny z  dnia,
Lwów, 20 grudnia.

REPERTUAR TEATRU jvnn,'3KIEGO WE LWOWIE:
W wtorek o godz 730 „Krąg .nteiesów*, maska- 

rada w 3 aktach Jacinta BooaveBta.
W Środę o godz 7 30 .Czerwony mlyn‘ , dramat w 

4 aktach Edvina Jędrkiewicza (premiera).
W czwartek o godz. 7 30 „Czerwony młyn*, dramat 

w 4 aktach Edwina Jędrkiewicza.
W piątek o godz. 7*30 .Żydówka*, opera w 4 akt. 

HaIevy’ego. ,
Po kaźdem przedstawieniu wipczornem czekają 

» jzy tramwajowe do użytnu Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI", ul. Słoneczna.
W wtorek o godz. 730 .Hiszpański słowik", ope

retka w 3 aktach Falla.
W środę o godz. 730 .Hiszpański słowik", ope

retka w 3 akrach Falla.
W czwartek o godz. 7‘30 .Hiszpański słowik, ope

retka* w 3 aktach Falla.
W piątek o godz. 7-30 „Hiszpański słowik*, operetka 

w 3 aktach Falla.
Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 

w teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 5 popoł. w Teatrze Nowości 
‘Pasaż Hermanów).

— —
REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Gródecka 2 b): 

W wtorek o godz. 750 „Zakochani*, kornedja w 3 
aktach Flersa i Caiilaveta.

W środę o godz. 7 30 „Ahaswer*, sztuka w 3 aktach 
Ci. Zapolskiej. '

W czwartek o godz. 7-30 .Roztwór prof. Pytla*, 
groteska w 3 aktach Brunona Winawera.

W piątek o godz. 7 30 .Roztwór prof. ^ytla", gro- 
ieska v 3 aktach B. Winawera.

— — . 
REPERTUAR TEATRU ART.-LITERACKIEGO .UL*.

Program od ’ 9 gr Inia 1) Część koncertowa Bro 
nowski, Beroński, Michałowski, Mirski, Saraczyńska, 
Wikiińsid, Za.norsKa. —■ 2) „Król buduaru* sketch. — 
i) „Szpieg*, farsa ze śpiewami i tańcami.

REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA
We środę 21 grudnia: Włodzimierz haczmar, 

śpiewak opery „Dal Verrae“ w Medyolanie.
t
,rTOLlKI“ nadscenka lit. art. w Kawiarni Gródecka 

5. — Początek o 8-mej wieczorem.

POŁĄCZENIE r TELEFONICZNE (między Lwo
wem i Warszawą, Krakowem i Warszawą 
przerwane. W(tein spasób jesteśmy odcięci od1 świa, 
ta iOO kiilka drti a Zarząd! telefonów zgoła nie trosz- j 
czy się p to, by najważniejsze linie w Polsce 
zbyt często nie utegały kaprysom— aur/.

—

POGRZEB GABRYELI ZAPOLSKIEJ odbę
dzie |ię ]ni e/we środę — jak podawana — ale 
vve czwartek p g. 10. rano. Zwłoki przeniesione 
zostaną z krypty OO. Bernardynów dio kościoła 
Po mszy żałobnej kondukt mszy przed teatr, 'gdzie 
wypowiedziane będzie tmowa. W pogrzebie, który 
'dbędzie ,się na koszt miasta, weźmie udział or
kiestra praż chóry teatralne. Latairrie w ulicach, 
którędy przejdzie kondukt żałobny na cmentarz 
Łyczakowski, okryte będą kirem.

TEATR LWOWSKI A ZGON ZAPOLSKIEJ. 
Z powodu zgonu ,śp. Zapolskiej zgromadzili się 
w niedzielę przed południem artyści i artystki 
wszystkich teatrów imiejskich w icdlnej z sal Tea
tru WielMego na uroczyste żałcfcne posiedzenie 
Zebranie zagaił dyrektor Czarnowską poświęca: 
jąc słowa gorącego wspomnienia śp. zmarłej, któ
rej Teatr i polska iztutca sceniczna tak wiele za
wdzięczają. Uchwalono: iwziąć incoipore udział 
w pogrzebie, wysłać pasmo kondolencyjna do ro
dziny, rozlepić osobne klepsydry, złożyć wieńce 
Msniem Dyrekcyi i ii.ij Zwjązku artystów — 

wreszcie celem uwiecznienia niezapomniany.) i ri- 
gdy zasług śp. Zapolskiej dla Teatru, postano. 
viono utworzyć fundusz wielkiego Jej Imienia, 

oraz postarać się by w niedalekiej przyszłości 
mógł być umieszczony biust Wielkiej Pisarki w 
foyer teatru.

Dyrefccya teatru w najbliższym czasie pomy
śli ponadto nad1 uczczeniem pamięci zmarłej przez 
wystawienie kilku jej utworów

Z TEATRU. We wtorek desszący się ogrom 
nem powodzeniem „Kras? interesów" z p. Rasiń- 
ską, Iktóra jakkolwiek w ostatniej chwili objęła 
rolę po p. Trapszn obecnie niedysponowanej, gra 
świetnie groteskową kreacyę donny Sireny.

W  1'środę fw Teatrze Wielkim premiera dramatu 
Jędrkiewicza pod tytuiem „Czerwony młyn".

STARANIEM U NI WERS YTETUj LUDOWEGO 
I INSTYTUTU^ TECHNOLOGICZNEGO odbędą się 
w bieżącym tygodniu przy ul. Boularda 5. nastę
pujące Wykłady: 1) „Budowa okrętów" 1 Cz. I. 
(z obr. ś.wietl.) Prof. Dr. Ebertmsn;. (dziś) wtorek 
20, blrrn- o godz. 7. wieer 2) , , Architektura i
ornamentyka hiszpańska w epoce romańskie; i 
gotyckiej" (z obr. świeti) Prof. Dr. X. Żyta — 
środa 21. ontj, o godz. 7. wiecz,; 3) „Budowa okrę- 
tów" Cz. II, (z obr. świetl.) Inż, Porębski — 
czwartek 22. bmj. 7. wiecz. Bilety wstępu po 100 
Mp. i '50 Mpl Dla członków Uniwersytetu Ludo
wego wstęp wolny.

PIORUNY I BŁYSKAWICE. Ostatni dzień 
niedzielny zaznaczył się nlezwykłem zjawikiem 
amosferytcznem. Z rana jasny chwilami słoneczny 
nawet, zasępił się około połuunia. Około g. 2-giej 
wilgotny .śnieg zaczął kłaść się po ziemi, w mie
ście zaś topniał, zamieniając chodriki ulec w 
kałuże błota. Około g. 3-ciej począł się szalony 
wicher, który nagromadził czarne, ciężkie chmu
ry. Uczyniła się o tej porze niemal zupełna ciem
ność. W oknach zajaśniały światła. Ciemność  ̂ tę 
rozdarły pio g. 4-tej przerażające swem światłem 
błyskawice, po nieb uderzyły trzykrotnie pioruny, 
wprowadzając ludzi w zdumienie. Pioruny — 
erzed Bożem Narodzeniem.. Śnieg i wiatr hu
lał aż dc wieczora i popsuł dzień niedzi lny tym, 
co go cały tydzień wśród pracy oczekiwali.

Z Krakowa donoszą, że w ub. sobotę padał 
śnieg z deszczem, a w niedzielę deszcz przez ca- 
ły dzień, zupełnie '.opiąć śnieg. O 5. wLczorem 
chmury się rozstąpiły, po^ein niebo zasnuło się 
ponownie chmurami. Wśród1 tego trzy silne grzmo
ty rozdarły powietrze, a równocześnie powstał 
orkan przy silnym opadzie śniegu. Wicher porwał 
dorosłego mężczyzrę i rzuci] o mur kamienicy, 
pod kościołen Maryackim przewrócił idącą pa
nienkę. Dwa dirzewa zostały wyrwane z korzenia
mi, w niektóry,eh domach pozrywało blachę z 
dachów, szyby z okien, gzymsy i szyldy. Na 
szczęście obeszło się bez śmiertelnego wypadku.

Połączenia telefoniczne .zostały przerwane, a 
wczoraj jeszcze nie nastąpiło uspokojenie.

FERYE ŚWIĄTECZNE NA TECHNICE. Rekto
rat ogłasza: W  myśl rozporządzenia Ministerstwa 

: Wyznań Religijnych i Oświecenia Publieznegc, 
ferye świąt Bożego Narodzenia trwają od 22-go 
•grudnia 1921 dlo 8-go stycznia '1922 włącznie.

WIECZÓR POETYCKI urządzony przez Zwią
zek literatów polskich odbędzie się we wtorek, 
20 ibm. o godz. 8. wiecz. w hali Towarzystwa 
Muzycznego. Udział biorą: Jan Paraindowslki, Fe
liks Przysiedli, Stanisław Wasylewsfci, Kezimerz 
Wierzyński

JESZCZE SPRAWA FERYI ŚWIĄTECZNYCH, 
Kuratoryum okręgu szkolnego lwowskiego ogła
sza: Kuraturyuim O. Si. L ogłosiło swego czasu 
aa pośnedPietwem Pata, oraz okólnikiem z 13. 
gruania 1921 L. 1640 pa, że ferye świąteczne Bo
żego Narodzenia w; szkołach średnich ogólno- 
-ikształcących, senuńaryach, 'szkołaCh zawodowych 
oraz szkołach (powszechnych istniejących w sie
dzibie szkół średnich mają trwać dk> 9. stycznia 
włączme, zaś dla uczniów obrządki: greckof-ka- 
tolicktego Jo 10. stycznia 1922 włącznie. Dla po
zostałych szkół powszechnych, zatem dla sźkół 
w miejscowościach, gdzie nie ma szkói 'średnich 
i szkół wiejskich, utrzymano w mocv dawniejsze 
postanowienia. — Na podstawie upoważnienia mi
nisterstwa W. R̂  O. P. obecnie 'Kuratorya okrę
gów szkolnych lwowskiego i krakowskiego roz
szerzają zarządżenfa o ‘rwaniu feryi święte city 
nych tdlo 9. ^tycznia włącznie, względnie dla ucz
niów grecko-kat. obrządku do 10. stycznia 1922 
włącznie także na kateigorye szkół powszechnych 
w miejscowośdac! , gdzie nie ma szkoła średniej 
i w . szkołach wiejskich. Temsamem zarządzenie 
to na całym obszarze Małopolski odnosić się bę
dzie do szkół wszelkiej kategoryi we wszystkich 
miejscowosciach. Ze Względu na spóźnioną porę 
osobnego okólnika do rad szkolnych powiatowych 
nii będzie.

CIĄGNIENIE MII ,iONÓWKl. W  sobotniem cią
gnieniu Mihonówki wylosowany został Nr. 
3,066.100. — Numer ten nabyty został przez 
Konsulat potaki w Pa/ryżu.

LICYTACYA MAGISTRACKA DLA ORGĄNIr 
ZACYI NARODOWE.! kosztem stypendyów dl- 
akademików. W uzupełnieniu laszej notatki otrzj- 
mujemy nasi. uwagi: Na fundiacyę stypendyakwą 
dla akademików polskich im. śp. Piaseckich Lwów’ 
Łyczaków 157 uczyniono zamach, który trudno 
ć.będzie w drodze legalnej td,vrócić. W  lecie 1921 
tyr- Magistrat lwowski zarządził publiczną i_yta- 
cyę. Chociaż byli oferenci, którzy dawa- za :en 
dom 140.000 Mjp. Magistrat nie uwzględnił ich 
lecz oddał Narodowej Organizacyi -za 730.000 Mp. 
jaikkolwiek można było uzyskać do 2,000.000 ma
rek iw drodze przetargu. — Gdy Województwo 
lwowski*1 unieważniło tę skandbłiczn; Lytacyę a 
to wskutek zabiegów jed!negv. z lieyiamów, któ
remu nawet p. Wojewoda Grabowski imał solennie 
przyobiecać, że tylko więcej ofiarującemu real
ność sporną 'sprzedać k-aże, zabiegają teraz nie
którzy członkowie O. N. w województwie, aby tę 
realność mogli zdiobyć za mamą kwotę 1,500.000 
Mk., jakkolwiek są oferenci, Którzy dają 1,750.000 
Mk., a pa wet jest nadzieja, że i oni uczynią z 
niej znów Zapis na cele dobroczynm Członkowie
O. N. upozorywują zdaje się chęć kupna przezna
czeniem domu na szkółkę, chociaż z góry sarni 
w to pie wierzą, bo jest za szczupła j bez pod
wórza większego, a jak słuchy niosą po kupnie 
przeznaczyli by ją sam̂  ponownie na sprzedaż do 
rąk już z góry upatrzonych.

W  ten sposób szafuje się funduszar sty- 
pendyjnem akadtemików. Związki akadem5 Ą e  po- 
v inny bezwarunkowo w to wejrzeć i żądać od 
władz uzyskania jak największej kwoty, gdyż jest 
obawa, że w tych dniach znów wymogą na panu 
wojewodzie czynniki „patryo tyczne" aby niższa 
oferta była zatwierdzoną, zwłaszcz-, że w  Wo
jewództwie zabiegają/ orędownicy O. N„ w tej 
sprawie.

Dlaczego Rada miejska nic zapyta p. Neume 
na, jak mógł dbpuścić do tak skandalicznej li- 
cytacyi. ,, ,

Z DNIEM 20. błm. otwiera podwoje nadscenka 
lit. art. ’ ąFIGLIKI" 1 w kawiarni przy ul Grodei - 
klej 5., pod kierunkiem Ludwikowsł 'i -go. Niskjr 
ceny wejścia, oraz obfity program stanowią atrak- 
cyę tego teatrzyku.

KONKURS NA WSPARCIE w kwocie 650 ma
rek polskich rocznie z fundacyi śp. Dra Józefa 
Kazimierza Malinowskiego dla ubo; ich chłopców 
uczących się rzemiosł. O te wsparcia mogą stę 
ubiegać tylko ubodży chłopcy wyznania chrze 
ścijańskiego w wieku od .2 do 16 lat, rtórzy uczą 
się rękodzieła (terminują u rzeimeśbitow) we 
Lwowie i dobrze się prowadzą.

Podania zaopatrzeni w metrykę chrztu, — 
świadiectwo ubóstwa i poświadczenie pracodaw
cy, potwierdzone przez korporacyę eo do prowa
dzenia się petenta i przykładania jg do nauki 
rzemiosła należy*' wnosić do Magistratu najpóź
niej ido dnia 15. stycznia 1922.

NA DZIECI „SYBIRAKÓW" W  BARAKACH 
JANOWSKICH złożył Zawodowy Zwiąże! Lite
ratów Polskich; 1G.000 MM zamiast wieńca na trum
nę Gabryeli Zapolskiej.

METR SZEŚCIENNY BANKNOTÓW. W  pro
tokołach (policyi państwowej z prowincyi było 
zgłoszenie kradzieży, dokonanej u pewnego wło
ścianina z wschodniej MałonolsJd. Zgłoszę: : 
brzmiało, że „skradziono jeden metr (sześcienny 
banknotów, zastało jeszcze około pół metra"/ 
Niewiadbm, mi d^szy los okradzionego chłopa 
niewiadomo mi także jak złodzieje zdoła:i ujść 
z metrem pieniędzy.

NAPAD NOŹOWCOW. 24-ietni Henryk Koim 
nek przechodząc ulicą Kleparowdtą został na
padnięty przez braci Stanisława j Władysław* 
Smejdów, Irtórzy zadali mu nożami 5 ciężkich ran 
na głowie i piersi. Pogotowia rat. po zaopa
trzeniu odwiozic Kominki-' do ” szpitala.

ZACZADZENIE 24-letiu Katarzyna Korcza- 
kowsJra, żona funkeyonaryusz-. miejskiego w mie
szkaniu przy rogatce Łyczakowskiej nocą przy
padkowo uległa zaczadzeniu. Pogotowie rat. u- 
dzieliło jej pomocy.

MAGISTRAT NA USŁUGACH GOSPODARZY. 
Jan Bisz, właściciel realności przy ul. Święta-
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.crzyskiei 1. 31' prowadzi 'spór z lokatorem Mi
chałem D. od' szeregu lat. Ażeby dokuczyć nie
miłemu lokatorowi spowodował wyrzucenie ziem
niaków z jegO' mieszkania, db obcej piwa i y. Fun- 
.cyonaryusz iŁomisaryatu II. dzielnicy niej a* i Ma-' 
ruszczak przy tej sposobności chwalił się, żc sarn 
ma realność i. że przyjdą czasy na biednych, do 
tylko bogaci są „porządni'". Niezadbigc nadej
dzie iczas, że on spm będzie biedaków wyrzucał. 
Zwracamy tuwagę prezydium miasta na to oso
bliwe urzędbwianfe tego korni: aryatu, który mobi
lizuje się przeciw biedakom.

__ DEFRAUDACYA POŁTORA MILIONA MA
REK. Dnu 26. września br. słuchacz Politechnili 
W. L. doniósł policji, że bandyci znlizali sznura
mi i zakneblowali ustwjego koledze W. Chi skar
bnikowi „Towarzystwa bratniej pomocy słucha
czów Politechniki, poczem zrabowali całą gotówkę 
towarzystwa. Śledztwo ustaliło, że rapad ten był 
sfingowany, że technicy ci sprzeni-er, i rzyii pół
tora miliona marek i 1000 marek nionitekidy 
które obrócili na hulaszcze życie. Sąd karny, po 
uwzględnieniu okoliczności łagodzących obu za
sądził po 6 mieńęey więsf.nia. "

SPRAWA PUZAPPU, Podana przez dzienni
ki wiadomość o wypuszczeniu na wolność Jonasa 
za konnyą 10 milionów marek na razie jest przed
wczesna, albowiem sąd1 wyższy nic powziął - w 
tej (sprawie żadnej decyzja. Natomiast wypuszczono 
na wolną istopę Seinfelda za złożeniom, kaucyi
200.000 marek.

WŁAMANIA! I KRADZIEŻE. Z mieszkania Mą. 
Łryl Stanok, (przy ul. K- Jadwigi 1. 33 skradziono 
garderobę, wartości 300.000 mit.

Ze strychu realności przy pl. Dąbrowskiego 
1.1 (skradziono ma szkody Maryi Ficleckiej, żony le
karzu znaczną ilość bielizny.

Helenie iizeparowicz skradiziono w realności 
przy tol. Sykstuskiej I. 48 garderobę, książki i 
jime rzeczy, wartości 500.000 mk.

W  Sokah i skradziono dr. Samuelowi Fran- 
klowi maszjnnę do pisania „Uoderwood", war 
tości 500.000 imardkL

W  ul. Legionów z torebki kradziono Maryi 
Kofcoszewstóej 11.000 mk. a w wozie tramw. KD. 
Apolonii Zijkjewlyz 15.000 mit

Stanisławowi Wychowsiijkmu właściciel©Wj 
dóbr, skradziono \ye wsi Szimankowczyee, po w. 
Czortków smvis srebrny z monogramem ,,B'. 
W", wartości 4 miliony marek. ,

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. W  Moroż- 
nicv około Borysławia 'Moryi Friedmanowej skra
dła Tekla Danylczuk rzeczy, wartości '250.000 mk. 
Poszkodowana wczoraj na placu Solskich ujęta 
złodziejkę wraz z częśdą skradzionych rzeczy.

— SANATORYUjM DŁ1U3KICH dla ichorób pier
siowych w Zakopanem, położone na Gubałówce, 
5 km. od miasta, otwarte cały rok. fJtrządzenia 
sanitarne pierwszorzędne. Staranna opieka lekar
ska. Ogrzewanie centralne, światło elektryczne, 
kuchnie wykwintna,

Zgłoszenia dlo Zar zącfu. —3

Ustalanie linii granicznej w  okręgu przem. (L Śląska
KATOWICE, 19 XII. (Pat.) Międzynarodowa 

komisja graniczna zadecydowała ania 18 bm. 
łjnię okupacyjną (tymczasową linię graniczną) 
w obwodzie przemysłowym. Porozumienie po- 
m.ędzy delegacyą polską a niemie.cką nie doszło 
do skutku, wobec czego wyżwspomniana gra 
nica została według wniosku komisarza koali
cyjnego zadecydowana większością głosów.

KATOWICE 19 XII. (Pat.) Przewodniczący 
polskiej podkorpiriyi kolejowej wiceminister 
Eberhard oświadczył przedstawicielowi biura 
prasowego Naczelnej Rady Ludowej, że pracuj, 
podkomisyi natrafiają na trudności z powodu 
przecięcia kolei przez liaję. graniczną. W, samej

-A

tytko ofcotHcy Bytomia*w1 10 miejscach granica 
przecina Imię kolejową. Z po'wodr niezwykle 
ożywionego ’  ruchu na górnośląskich kolejach, 
zwłaszcza w obwodzie przemysłowym i ko
nieczności niehamowania go przez odprawę celną, 
na stacyach granicznych, trzeba będzie obmyś- 
Ieć skrucone i przyspieszone sposoby rewizji 
cłowej gdyż w przeciwnym razie ruch nie mógł
by się odbywać w dotychczasowych rozmiarach. 

Trudności, na jakie napotyka podkomisya kole
jowa, dotyczą taksamp Polski jak i Niemiec. To 
też niemieccy eksperci na rówm z polskimi 
staraią się p przezwyciężenie tych trudności.

K A D E 8 K . A M E .
Za rubrykę te redakeya rJa odpowtada.

Specyalista chorób skórnych 1 wenerycznymi

Pr, W. illiTElSTEIP®
b. elew. kliniki dermatolog, w Berlinie, b. sekund, szpit. pawst. 
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OSOBLIW E STANOW ISKO FINANSISTÓW  
ANGIELSKICH WOBEC NIEMIEC.

PARYŻ. (Pat): 19. grudnia. Wolff: —
„Temps“ wskazuje w artykule wstępnym na to, 
że list banku angielskiego,, który kanclerz Rze
szy odczytał w komisyi głównej, był widocznie 
nieszczęśliwie ulożopjy i ($ajje poyod do poważnej 
krytyki. List ten daje do zrozumienia, że jeżeli 

jNiemCy nie mogą sobie zapewnić zagranicą kre
dytu, to przyczyną tego są przesadne zobowią
zania Niemiec, nałożone im przez komisyę re- 
paracyjną. 'W jliścdo niema żadnej [wzmianki o złej) 
administracyi finansów niemieckich ani o odd-' 
pły wie kapitału niemieckiego, aa też o mnych 
nadużyciach. j,Temps“ sądzi, że finansiści, któ
rzy odmówiu Niemcom, kredytu, mają inne po
wody, których jednakże list nie zawiera. Fi
nansiści angielscy isą zdania, że jeżeli Niemcy nie 
wypełnią obecnie swoich zobowiązań będzie 
to dowpdein, że rząd niemiecki źle administrował 
własnymi finansami i nie zasługuje tak długo 
na żaden kredyt, dopóki nie będzie lepiej admip 
njstroWaŁ >
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Odpowiedź (łoancyi naproś&ę Niemiec

PARYŻ. 19 XII. (Pat) Havas. Nota komi- 
syi reparacyjnej, wysłana do rządu niemieckiego 
w odpowiedzi na prośbę kanclerza co do odro
czenia rat, opiewa: Komisjra reparacyjna otrzjr- 
mała prośbę kanclerza w dniu 15 bin.,’ w któ
rej powiedziane jest, że rząd niemiecki nie jest 
w stanie zapłacić w całej pełni raty rocznej 
przypadającej na 15 stycznia do 15 lutego. Ko- 
misya może wyrazić tylko swoje zdziwienie, żc 
w liście kanclerza nie ma dokładnych dat ani 
co do dewiz, któremi rząd niemiecki rozporzą
dza na dzień 15 stycznia i 15 lutego, ani co do 
terminu odroczenia, ani co do gwarancyi, któ- 
reby pa czas przejściowy ofiarowano. Jeżeli ko
misja tych szczegółów nie otrzyma i jak długo 
ich nie otrzvma, nie jest w możności uwzględ
nić prośbę rządu niemieckiego.

Komisya reparacyjna stwierdza z ubolewa
niem, że w liście kanclerza brak jakichkolwiek 
wskazówek co do zarządzeń, jakie rząd nienriec* 
ki zastosował lub zastosować zamierza, aby 
spełnić żadnia wyrażone ustnie oświadczeniem 
w dniach 13 listoDada i 2 grudnia 1921. >
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SZKOŁY NA G. ŚLĄSKU.

KATOWICE. (Pat.). 19. grudnia: Według da
nych statystycznych, “ ia obszarze Śląska przypa
dającym Polsce znajdhje się 500 szkól, 3.400 
nauczycieli, 193.000 dzieci, w tern 115.000 mó
wiących po polsku, a 44.000 po [polsku i jmemie,o 
ku. Ponadto otrzyma Polska 5 gimnazyówy wyż
sze liceum w Katowicach, liceum w Królewskiej 
Hucie, Tarnowskich Górach, Mysłowicach, oraz 
2 seminaryH a nauczycielskie.

Rcozthi floty austryaeRiej
GRAC. 19 XII. (Pat.). „Tagespost“ donosi z 

Belgradu; Wobec tego, ze komisya reparacyjna 
przyjęła do wiadomości układ włosko-jugosła- 
wiański co do podziału pewnej części floty 
austryocko-węgierskiej, wysłał rząd komisy ę do 
Rzymu, aby objęła część floty przypadającą na 
Jugosławię. Jugosławia otrzyma z dawnej floty 
austryacko-węgierskiej 100.000 tonu.

% n i& i ple6iseytu w Ssoproniu
WIEDEŃ. 19 XII. (Pat) Z urzędowej strony 

węgierskiej donoszą, że komisya koalicyjna 
ukończyła dziś liczenie głosów oddanych pod
czas plebiscytu w Szoproniu. Za Węgrami 
oświadczyło się 15.343 głosy, za Austryą 8227.

Orltan na Atlantyku.
LEAFIELD. 19 XII. (Pat) Radio. Na Atlan

tyku mają panować straszne cyklony. Wielki 
parowiec „Olimpio* przybył dziś do wybrzeży 
angielskich uniknąwszy z trudem katastrofy. 
Wiele parowców uległo zniszczeniu.

Zyta wyjeefiata do Szwajca.yi
FUNCHA. 19 XII. (Pat.) Havas B. królowa 

żyta wyjechała 16 grudnia przez Portugalię do 
Szwajcaryi.

Zalane miasto
LONDYN, 19 XII. (Pat.). Wied. B. K. Wso- 

botę zostało zalane miasto Hull wodą z powo
du wystąpienia z brzegów' rzeki Humber. Połą 
czenie telegraficzne j telefoniczne zostało rów'- 
nież przerwane. Wiele domów zostało zniszczo
nych. Szkody obliczają na 250.000 ft. szterl.

Robotnicy miejscy w Warsowie 
a 13-te peosya

Warszawa, 18 grudnia.
Rada Związku Prac. Miejskich robotników m.

st Warszawy powzięć uchwałę;
Delegaci robotników miejskich wszystkich wy
działów Magistratu ni st. Warszawy, wy słu
chawszy sprawozdania zarządu Związku \vl\ 
sprawie starań o wypłatę 13 pensyi, •wyrażają 
głębokie oburzenie z powodu odmawiania .przez 
władze wypłaty 13 pensyi, pomimo, że w iiuiych’ 
instytutach użyteczności pubthznej . • zapomogę 
tę wypłacono. Jednocześnie zebrani oświadczają, 
że jeżeli do poniedziałku dnia 19. bm. wiecepy 
rem nie otrzymają wiadomości o pomyślnetn 
dla robotników załatwieniu tej sprawy, woi>eo 
silnego/rozgoryczenia mas robotniczych zrzekaja. 
się odpowiedzialnotści za dalszy normalny bieg 
pracy w instytucyacn miejskich i za mogące a 
tego powojdu wyniknąć następstwa
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f- k r o n i k i  b a n ^ ^ z m u .
NIEBEZPIECZNY BANDYTA ZABITY PRZY 

„ROBOCIE", - '
Wczoraj ©kufo godz. 6 z rana dcmesiono 

Pogotowiu ratunkowemu, że w Bodnurówee, pod 
itryjską rchatką, zastrzelono złodzieja podczas 
kradzieży. Lekarz (dr, ćelewicz na [miejscu stwier
dził śmierć około 20 lat liczącego mężczyzny, 
zmarłego -wskutek postrzału w pierś.

Śledztw^ policyjne prowadzone przez pod
komisarza poi, Batorskiego ustaliło, że syno
wie Barbary Lachowicz, właścicielki sklepu i  

amośd po 5 z rana usłyszę!1' szmei złodzieja 
w sklepie. Syn jej Ignacy wraz z bratankiem Ja
jem Kuninem wyszli na podwórze, ażeby zło
dziejów* zagrodzić drGigę, zaś Józef Lachowicz, 
jłuchaoz politechniki Wszedł do sklepu. J, La,- 
•łhowicz ujrzawszy złodzieja krzyknął „stój44 
i strzelił dla postrachu. Kula dosięgła złodzieja, 
który przełazłazy otwarte okno upadł i zmarł 
la? miejscu, Zwłoki odwieziono do Zakładu me- 
Jyoyoy sądowej.

Przejeżdżający mieszkańcy SołonM poznali 
tr sabitym niebezpiecznego złodzieja zwanego 
.,Stach4 który poprzednio służył w Sołbnce u 
wieśniaczki Maryi Hurysz. Aresztowany za licz
bie kradzieże zdołał 7,biedź policyi. Marya Reiser 
i ‘Barbara Głusz, mieszkanki Persenkówki wi- 
tziałjy )gbl5. b »., gdy stał ukryty za drzewem 
w parku stryjsłrim, czatując na przechodniów 
i wówczas zrabował pewnej kobiecie pieniądze.

Mieszkanie Lachowiczowej było już w ostat
nim czasie dwukrotnie okradzione tym razem 
spłoszono złodzieja.

NAPAD PRZEMYSKIEJ „13“ PRZY ULICY 
KURKOWEJ.

Śledztwo w oprawie napadu na mieszkanie 
absolwenta praw Tadeusza Zawadzkiego, przy 
ul. KurkoWej I. 10. ustaliło następujące fakty, 
Alojzy Mascher, dyetaryusz sądu wofeĘówego 
w Przemyślu, poznał się tam z 17-letniiu. la" 
ieuszem Leputą, uczniem szkoły handlowej, ka
leka bez prawej nogi. Mascher dowiedziawszy 
jSię, że Leputa był już karany, Jednorocznym 
więzieniem za współudział w kradzieży namó
wił go "by wstąpił do „Towarzystwa trzynastki44, 
której on jest kierownikiem, a w tenczas będzie 
mógł żyć wygodnie. Towarzystwo to dokonało 
juz kilku „Hepszych44 włamań i kradzieży. Le
puta „zjednał44 do spółki swego znajomego 
IT-mtnh go Rom ma Hadkiego. Mascher „wydał4* 
rezkaz pisemny Lepucie, by przygotował się „do 
skoku44. Dla braku pieniędzy polecił mu sprze- 
•Aać skrzypce, co też ten uczynił i dostał za nie
10.000 mk.

W ub. piątek Mascher zawiadomił ich, że 
mają się udać do Lwowa i obrabować bogatego 
idyotę. Gdy to się nie uda, to obrabują dwie bo
gate staruszki.

W- sobotę Leputa z Hładkim przyjechali do 
Lwowa, a za niemi Mascher, który jechał w 
rmyi/i wagonie twierdząc, ze jedzie z inńami 

x„złonkiwni „trzynastki-4. We Lwowie podał im 
Adres Zawadzkiego i wieczćr udali się na „ro
botę44. Tu wedle „mstrukcyi44 Maschera mieli 
-bezwładnić Zawadzkiego 'biciem lub morder
stwem, a mieszkame obrabować.

Leputa wraz z Hładkim weszli do mieszka
nia Zawadzkiego, mówiąc, że mają list do niego, 
od krewnych. W tej chwili Leputa żelaznym 
prętem od rolety uderzył dwa razy Zawadzkie
go po głowie, lecz ten zdołał wybiec na ulicę 
pomimo, że HŁadka z rewolwerem w ręku stal w 
pogotowiu. Mascher widząc niepowodzenie planu 
wraz z Leputą zbiegli na dworzec główny, a 
Gładkiego w ulicy Kurkowej ujął posterunkowy 
Błam-

Wkrótce polem na dworcu ujęto Leputo a 
przedwczoraj w Przemyślu aresztowano Ma- 
schera., który „przyznał się do urządzonego na
padu.

Tu dodamy, że ojciec Zawadzkiego.starosta 
przed rokiem został przejechany przez samof- 
ehód wojskowy na pJ. Bernardyńskim i a rmarf 
w krótce, a siostra jego zginęła w obronie Lwo
wa w czasie walk polsko-ukraińskich. Obecnie 
zaś aiuał paść z  rąk przemyskich bandytów.

ARESZTOWANIE SZAJKI BANDYTÓW.
\ Piotr Siudak, zwany Szetro, który prze- j 

strzelił posteru nitowego Barowicza w ul. Swię-| 
tokrzyskiej i usiłował zastrzelić; ajenta poi. Siu- 
Barczyka w ulicy Dojazdowej, Znamirowski, < 
zbiegły z brygidek jjo wybiciu otworu w sklepie- j 
niu, gdzie siedział za usiłowane włamanie doj 
kantoru wymiany R.ohatyna i Ułama, nadto Sło- 
uuńany i Kucharski w sobotę wieczór w real
ności przy ul. Gródeckiej 1. 70 zamierzali wła
mać się przez piwnicę do szynku KessJera. 
Ajent poi. Hajmoaz i Róg szajkę tę zdołali przy
chwycić pomimo, że mieli oni przy sobie gotowe 
do strzału rewolwery.

Szajka ta okradła sklep galanteryjny Stein
berga i |sk!ad wódek A gida przy ul. Gródeckiej 
1. 62. Towar Steinberga, wartości ponad 2 my- 
liony kupiła Małwina Mroczkowska przy ul. Ja
nowskiej za 118.000 mk. Znamirowski zaś wraz 
z • aresztowanym Michałem PodoIakLm rozbił 
wagon kolejOjWy i skradł z niego 300 par buci
ków. Aresztowano już kilku blatników, a dalsze 
śledztwo toczy się dalej.

BANDYTYZM W KRAJU.
Dnia 14, hm. wieczór w Chyrowie wpaćuo 

do mieszkania Filipiny Speizer dwóch w młodym 
wieku bandytów uzbrojonych, w rewolwery i 
zrabowało jt, złót ypegarek z łańcuszkiem i 
bransoletę, wartości 350.000 ani-% i 14.000 mk w 
gotówce, poczem zbiegli w kierunku Przemyśla. 
Policya powinna ustalić czy nie byli to członko
wie om  | „trzynastki44.

1. stycznia do 31. grudnia 1920 r. Owo ty wynosiły, 
610.566.964.12 mk. poi, Sprzedano towarów za 
mk. 40,981.777.42. Zysk brutto na towarach wy
niósł mkp. 1,874.051.05. Kałkułm a wynosiła, 
4,8 proc. Kalkulacja wynosiła 3.2 proc. Udzia
łowy kapitał stanowił 161.930 mł£. Zapasowy fcapi. 
tai wynosi mk. 327.025.78. Bilans za rok sprawoz
dawczy został zamknięty sumę 221,250.674.29 mxp. 
W  akty wach remanent towarów angielskich i kra
jowych na 1. stycznia 1921 r. został wykaza- y w, 
sunńe 205,552.548.72 ińkp. Na dzień 31. grudnia 
i920 r. należało do zrzeszenia kooperatyw 28 
sto w spoż.j liczących 19.407 członków. Zaopstry. 
wało zaś zrzeszenie 55 kooperatyw, iiczącwch 
31.246 członków.

ZAMORDOWANIE I OBRABOWANIE DWÓCH 
OFICERÓW.

Akcya TOM. w sprawie dzieci repa- 
tryowanych z Rosyi.

Afccyę ratunkową dla dzieci małopolskich 
zupełnych sierót repatryowanych z Rosyi zaini- 
cyowało TOM. w p o ro zu m ien iu  z Rządem cen
tralnym już doić dawno i* przeprowadza ją sy
stematycznie.

We Lwowie przygotowano na łen cel oso
bny zakład wychowawczy odpowiadający wfzel- 
bim wymogom nowoczesnym. Person ni TOM 
oczekuje obecnie zapowiedzianego transportu 5U 
dzieci małopolskich.

Dalsza jednak utrwalenie i rozszerzenie tej 
planowej akcyi zależy od poparcia całego spo
łeczeństwa i o to pcparcie proszę usilni-, zwra» 
cając się w szczególności do wszystki h sądów 
wschodnio-małopolskich z prośbą o pośrednic
two w zbieraniu datków ofiarności publicznej 
na cel powyższy,

Przyjmują je również Sekretaryat Biura gł. 
ul, Koralnicka 6, oraz wojewódzkie Biuro filial
ne TOM w Stanisławowie i Tarnopolu. Przy
jazd do Lwowa polskich dzieci z Syberyi nie 
był TOM. zapowiedziany. Nowy wyżej wspo-

Dzieniujd podają, że w Brześciu Litew
skim on igdaj nocą dwjjj oficerowie spieszyli doj
pociągu pospiesznego, idącego, do TY arszav ry Jmniany zakład musi być wprawdzie r 

W tym czasie nieznan bandyci napadli na! 
nich! i zastrzeliwszy ich zrabowali im 6, a twier-i 
dzą niektórzy, że 16 milionów Mkp., które obaj' 
misłi przy bobie.

UKRADZENIE KOŚCIOŁA Wi KRAKOWIE.
jVV nocy jia uu. niedzielę złodzieje dostali 

się do kościoła iw . Krzyża w Krakowie. Tu j 
skraali srebrną puszkę, a komunikanty rozsypali! 
na ołtarzu, a z zakrystyi kielich i wierzch ze j 
srebrnej monstrancyi* który odłamali. Szkoda 
wynosi ponad pół jniliojua marek.

UJĘCIE SPRAWCÓW RABUlłKOW.
Wieczór 7, b. m. na drodze- między YYuW- 

wym a Strzałkami, dwóch bandytów uzbrojonych 
napadło na 5 handlarzy, powracających • z jar
marku w Bóbrce. Bandyci pobili jadących, po
czem zrabowali im 3,100 mĄ. i nieco wiktuałów, 
a na krzyk rabowanych zbiegli do lasu. Policya 
aresztowała sprawców ratunków Jana Kusiowa 
i Huniaka, który cli odstawiono do sądu w 
Bóbroe.

W Jam.czynk onegdaj policya ujęła Mi- 
cbala Iwanoczke, „spólnika Rossa, który wraz 
z nim przed dwoms tygodniami zbiegł z wię
zienia w Brzeżanach

3  ru ch a  roboxniczeg(t.

§ BACZNOSC row . PRACUJĄCY W  PRZE
MYŚLE SPOŻYWCZYM! Omijać Tarnopol aż dc 
odwołania, ponieważ robotnicy' piekarscy stoją 
tama w akcyi cennikowej. (

§ BACZ*,’DSC STOLaRZE ! Omijać t-wów -4 
powortu bezrobocia! m

k o o p e ra ty w .
Zrzeszenie kooperatyw warszawskich ogło

siło sprawozdanie z działalności swej za czas od

srw®-
■wany dla przybywających lada dzień z łtosyi 
do Lwowa naszych własnych bezdomnych re- 
patryowanycb dzieci, ale TOM. przyjmie i pc 
mieści w swoich innych lwowskich i bolechow- 
skieh zakładach wychowawczych pewną ilość 
dzieci sybirskich,

Prezes Sądu apelacyjnego i T. O. M.:
Czerwiński w. r.

7(óżn6.

DZIŚ PROTESTUJE... Prasa poznańska do- 
Jiosi, że znany założyciel „HukJJiy4 major Fie- 
dernan z Jeziorek, którego majątek obłożono se- 
kwestrem i zamierzono między chłopów rozpar
celować, wysłał na ręce Biianda jako prezesa 
Rady Najwyższej protest przeciwko temu, albo- 
wdem p, major uważa się za obywatela polskie
go. Fiedcmann należał do sprawców polityki 
wywłaszczeniowej w Poznańskictn za Bulo ».

ZWYŻKI TARYF POCZTOWYCH £ KOLE
JOWYCH W NIEMCZECH nastąpiły jedna po 
drugiej w tempie nadzwyczaj szybkiem. Opłaty 
te w stosunku do norm przedwojennych uiegły 
zwyżce 20 krotnej. W  tym samym stosunku 
podwyższone zostały ceny biletów kolejowych, 
co według przybliżonych obliczeń zmniejszy 
deficyt kolejowy Niemiec de 7 miliardów’, 
pocztowy zaś do 4 miliardów.

POCZTA POWIETRZNA. Na wiosnę 1922 r. 
nastąpi znaczne rozszerzenie międzynarodowej 
sieci powieh znej. Do poprzedniej linii Parjż- 
Praga-Warszawa przyłączona bedzie linia z Pra
gi do Bukaresztu przez Budapeszt i Biaiogród. 
Prócz Tow. Iraiicusko-rumuńskiego dla koifau- 
nikacyi powietrznej tworzy nie Tow. c,edeo- 
słowackie, które zanrerza uruchomić Lnię z 
Pragi do Berlina, Drezna, Lipska i Londynu. 
Drugą linię projektuje się z Pragi przez Presz- 
burg do Wiednia. W  budżecie czesko-słowackim 
na r. 1922 figuruje pozycya 6 milj. kor. nu 
subsydyowranie towarzystw komunikacji p«- 
wietrznej. W  Preszburgu będzie zbudowany 
olbrzymi aerodrom.

—
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Akadem icka 8.

wyświetla ń ozśś 
i w  dni następne Córfes Zirmfi farrss d r a m a t  w  5  a k i

W głównej roli

Laontyna KOhnberg

k S a S n e  ł f . j r o m s ^ . a z g n S i -  i n w a l i d ń n r .
W niedzielę przed południem odbyło się 

nadzwyczajne walne zgromadzenie członków 
lwowskiego związku inwalidów.

Zgromadzenie zagaił przewodniczący koła 
OścisłaWski,, ’ 'ctóry też złożył sprawozdanie z 
czynności dofcydwzasowego wydziału. Następnie 
złożono iniifciiiom komisyi rewizyjnej sprawo
zdanie . kasowte za czas od sierpnia br. do 15-go 
grudnia. Nad sprawozdaniem tern wywiązała się 
długa i nader ożywiona dyskusya, w której za- 
bierałó głos kilkunastu mówców, między innymi 
delegat z Warszawy Frankowski, który złożył 
sprawozdanie z dotychczasowej czynności głów
nego zarządu.

Do wydziału w miejsce brakujących człon
ków wybranoMuchę, Preisaneraido sądu róz- 
jom zego Ratą;sIdego.

Przy wiCoskach i iauerpeiacyucb przema
wiał eą}j szereg mówców, domagających się: 
wszczęcia akcyi założenia egzekutywy inwa
lidzkiej, sałożenia warsztatów szewski cii i kra
wieckich dla inwalidów, usunięcia sił żeński-;]i 
i nadania wolnych posad inwalidom i zdemo
bilizowanym żołnierzcgaCJ i wypłacenia

zaległych i bieżących zapomóg wdowom i sie
rotom po inwalidach.

Podnoszono żale na szereg krzywd, jakich 
dopuszczają się na inwalidach komisye podczas 
przeglądu, urywając procenta, z nader skrom
nych i tak noborów. ,

Uchwalono też rozdać między wdowy i ŝ o- 
roty pozostałe po poległych żołmerzach 50.U00 
mk. 7 funduszu Towarzystwa w „formie zapo
mogi.

Wkoncu zwrocono się z gorącą prośbą do 
prasy, by ci przedstawili społeczeństwu opła
kany stan inwalidów i wdów oraz’ sierót po 
ofiarach wojny, którzy od społeczeństwa ni
czego nie żądają, tylko pracy, by mjógli żyć z 
rodzinami swierąfi i Ihyć Uczciwymi nadal obywa
telami państwa.

Uchwalono wysłać dęputacyę do Rady miej
skiej w sprawie udzielenia zezwolenia na wy
budowane dalszych nudek dla obrońców 
Lwowa.'

W sprawie kooperatywy, inwalidzkiej u- 
chwalono zwołać walne zgromadzenie członków 
W styczniu 1922 r.

J io m u n i^ałi;.

X POLSKIE TOWARZYSTWO POLITEOH- 
, NICZNE. We .środę dma 21. grudnia o gadzinie 
6.15 odbędzie Się tygodni-ówe zebranie, na kto- 
rem prof dr. Jan Łopuszański wygłosi od- 
czyi p. t. „Nowy kierunek w budownictwie drcw- 
nianem".

X WYKŁ ID PUBLICZNY prof. J>. A. Ohy- 
bińskiego p. t. „Jaworzyna dla Polski1'- (z obra
zami świetlnymi) odbędzie się dziś (we wloreic) 
o godz. 6-tej wieczorem w sali Instytutu fi" 
zyeznego ul. Długosza I, 18. 1 '

X NIEBEZPIECZEŃSTWO lNWA^Yl uOiNI- 
CZEJ W  czwartek dńia 22. grudnia b. r. o godz. 
18-tej wygłosi w sali Ogniska oficerskiego ul. 
Fredry ]. 1. major pilot Stanisław Jasiński 
(dczyt p. t.: „Niebezpieczeństwo inwazyi lojr 
n*czej“ z pokazami świetlnymi z dziedziny roz
woju lotnictwa i podróży napowietrznych.

Wstęp 100 Mk., dla młodzieży akademic
kiej, szkolnej i wojskowych wstęp bezpłatny. 
Bilmy do nabycia przy wejściu na salę. Dochód 
przeznaczony na Inwalidów wojennych.
•. X WYKŁAD 0 BUDOWIE OKRĘTOW (z 

obrazami świetlnymi). Dnia 20. IV. m. we wtorek 
o, godz. 7-,mej wieczorem odbędzie się w Żółtej 
sa’u Instytutu Technologicznego bardzo zajmujący 
odczyt Prof. Dr. Ebermanna o budowie okrętów 
7, obrazami świetlnymi.

X WIELKI WIECZÓR TANECZNY, na bez
robotnych rojh skórzanych, odbędzie się w po
niedziałek dnie 26. grudnia w sali Izby Ręko
dzielniczej. Program urozmaicony, muzyka woj
skowa 19 pp. Początek o godz. S-mej wieczór. 
Bilety i zaproszenia nabyć można codziennie 
wieczór w Związku Rynek 8. I. p.

^,.1* •'

X MIEJSKI ZAKŁAD APROWIZACYJNY za- 
wiańainln, że Jatki miejskie sprzedają Obecnie 
mięso (Wołowe jpp'250, iwfeprzowie po 380 lnic. za kgl 
— konsumy mogą naby wać mięso w całych ćwier
ciach z odpowiednią zniżką.- 

 +«*--
X  NA PODSTAWIHlżezwolenia Minisieretwa 

Spraw Wewnętrznych pobierać będz.-c Gmina 
miasta Lwowa począwszy od dnia 21. grudnia 
1921 r. podatek od1 ładunków kolejowych w wy
sokości unormowanej tern rozporządź miem.

Magistrat król. istoł. miasta Lwowa.
J ó z e f  Ne u ms n n  mp.

^  xJ £ r fcł «■ wyświetla ud poniedziałku 
P U  jpftdL 19 grudnia pierwszą seryę 
P a sa ż  M ikoiascha. ameryk, dramatu p . t.

Tajemnice wî kieyo miasta.
Coazjennie ginie okdtfo 30 dziewcząt f  kobiet 
w Paryżu. — Nowy Landru, może mieć szero

kie poie djó popisu.
Przed paru miesiącami wyłowiono w Sekwa

nie pod Paryżem, cc cięte, wypielęgnowane ręce, 
młodej, nieznanej kobiety. Policya, aby ustalić na
zwisko zamordowanej, poszukiwała przez dzien
niki zaginionej. Okazało się, że w Paryżu codzien
nie (ginie jkoło ’> , ,

i -  30 ld!z!ewtozą*, panien i  kobiet.
który di stosunki towarzyskie i prowadzenie się 
moraim© wykluczają zupełnie możliwość dobrowol
nego znikania z horyzontu życia miejskiego.

Sprawa ta, tembardżiej stała się zagadkową, 
albowiem przy najpilniejszem poszukiwaniu mo
żna odszuka* dwie trzecie zaginionych. ^

W  ostatnim czbue, pewna, nieznana, dama 
dwukrotnie porwała niemowlęta. Sądzą, że w 
tym wypiadku chudzi jakiejś osobie o pozyskanie 
dziecka dla celów spadkowych. Policya owej du
my nie odszukała.

Innym' razem jedna z pań kupiła niemowlę 
za 50.D00 franków. Adoptowała ona dziecię w 
sposób legalny, przeto władze pozostawiły ją w 
spokoju.

W  proiossi 'Lar. dr u stwierdzono, że zaufało' 
tmu około 300 kobiet „samotnych"" i stęsknionych 
za żydem przy spokojnym mężu. Ofiary poszuki
wał on za pomocą anonsów'- w dziennikach.

Proces jego i los zaginionych kobiet, Winien 
pouczyć kobiety, że niebezpiecznie jest tą drogą 
szukać imęza.

Ażebr się przekonać czy ta przestroga, po
działała na kobiety, [pewien dziennik w Paryżu 
zamieścił anons, [podobny, jakim Landru poszu
kiwał „towarzyszek życia". Na to ogłoszenie wpły
nęło kilkaset odpowiedzi, a wszystkie brzmiały: 
„Jestem bez krewnych, sama na święcie, chętnie 
poniosę ofiarę, i wszystko uczynię, aby razem 
spędzie życic wierzę, żę znajdę szczęście w mał
żeństwie"" i t. pf. Potwierdza to wypowiedziany 
przez kogoś paradbks, „że doświadczenie, niczego 
nigdy łudzi nie nauczy""".

Podpisujcie polska u. tyczkę państ.

V\ OGŁOSZENIA. ▼
wiatowe wody kolońskie, Pudry, 

Kremy, Mydła, i orygiaa 'ne per
fumy francuskie w ozdobnych 
kartonach i kasetkach, = = = = =

PRZYBORY TOALETOWE w  W IELKIM  W YBORZE
= = = = =  p o l e c a  = = = = =

BttGDfttff BOHOSIEUHICZ
LW Ó W , HETMAŃSKA L. 6.

Z GUBIŁEM dokumenta wojskowe z powiatowej ko
mendy uzupełnień we Lwowie na nazwisko Antoni 

Sołtykiewicz, które niniejszem unieważniam.

TKACZY wyszkolonych poszukuje natychmiast Pier
wsza Krajowa wytwórnia wyrobów tekstylnych we 

Lwowie, Piekarska 53.

■ EKAKZ-dentysta z 10-ietnią praktyką poszukuje po* 
sady asystenta. Łaskawe zgłoszenia O. Bronlrhan 

Legionó?' <1, I- piętro Nr. 5. .

DR. MED. B, MOHLBAUER, specyalista chorób skór 
nych, wenerycznych, pęcherza, nerek, kosmetyki 

lekarskiej i choroby włosów ordynuje w S t r r j n ,  
ni. M ickiew icza 2Z 3033-

^ A P E L U S Z E  dla Pań i Panów przerabia na najnowsze 
fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru

dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3.

TABLICE
O M  I .  GDldpp.il ;r' lw in .S iH  11-

lan e i m alo w an e  
w ykonuje n ajtaniej

r ■'fnerycznc, skórne, zastarzałe —
m i r  ■  ieezy ■ p e o y n , l i a t a i  d r .
r R t B O M ,  w l ln w  W n t o w n  i i .  
Wstrzykiwanie preparatu N e* Sai*arsanu tylke przed
południem,

Lekarz-dentysta M. CZACKIESK1
Praccwnia dentystyczno-techniczna 

S t r y j ,  u l. S o b i e s k i e g o  9—li
(przedłużenie „kolejówki* dom p. Drowej Ptczenik).

W  chorobach skórnych i wenerycznych

Dr. LOLI i FU L .Ł l S i U
sekundaryusz szpitala powszechnego 

ordynuje od 3—6 popołudniu Ż o ł k i e w s u a  <siS.

Cukry, czekolady i ozdoby na drzewkr
najtaniej w lwowskich domach cukrowych

L Bu R# UCH we
CENTRAL A: L e g i o n < i w 3 3 ,  F IL IE : ul. 

Akadem icka 26, ul. Halicka 9, ul. Leona Sapieny 17^

s  p r z e d a j  o
nr cenach znacznie zniżonych:

paita, kartki, raglany i ubra
nia z dobrych materiałów.

r a n  m b !  t i r a n
me L*»QWIE, BŁRCrSUSRH S. >

-ic "

W ładczyn i dzikioh s ^ a ł -  SŁYNNA A R TYśTK  -  Film z ^ypolycza in i

u m k  WALCAMP ju t r / ln k a  ‘
KREUJE G ŁÓ W NĄ ROLĄ. ul- Trzeciego Maja 11.
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i RAW DZiW E 
. c r g ć  co mb ust łbie.

BIBUŁKI CYGARETOWE 
W KSIĄŻECZKACH 

I TUTKI HYGIEN1CZNE

z  W A 1  \
t wetłnjR scikiar* ,SZAB£UA‘I

Fabryka: LWÓW, SAKRAKENTEK 18.

Firma M M  H i  T H S U M E l iU S K t  I  S i u
PI.. B I3K N A 1ŁD F ]Ń »K1 9 (naprzeciw  ul. Piekar»fcięt> 

poleca w yborow e  w ódK i, m to J  s p a c ^ a B n y  o ra z  p rzy jm uje  
zam ów ien ia  n a  zim&te pi*zeł£ąsKi. - P iw o  w o  f l a s z s a c h

W

S z a t n i a  im  li;
S S , » ' ° r s ;  s p o d n i e ,  u b r a n i a  i  k u r t k i

O c l  p r z e s z ł o  l O O  I n t  i v t a i l e , j  j o y

HMBEL WIN i RESTAURmCYA psi „Zfita gruszką̂

mm ludw ik
WE L W O W i E ,  U L .  f c K A K C W - 4 0  L ,  7,

poleca uprzejmie przy nadchodzących św iętach s w e  b o g a to  z o p i d r o n e  
piwnice. »JSS3S==m m  Spccycfność: SYjCRE WINA TOKIJSKIE.

Najstarsza Fadryka w  Polsce

l i t e w s k i

S ś w I S I f B B n O S I B B f l ł l

j .  mimWŁl i Spółka
z a k ła d y  c h e m ic z n e

f c S E R L Ifó  w i c . D E ®
d L o s t a r c z n l ą

CHE KlfiALIA
dlłt przemysłu garbarskiego zł składu lwów- 
skiego przez Generalnego Reprezentanta na 

Małopolske

LEtin .̂BRUrlli
* 'ff

Lwów, »1. Bilcz«wakicgo S
Adres telegr.: „CHEM IKALIA11 Lwów.— Telefon Nr. 56.

ilu? ! II
d l a  t r ! e i W  l e s s s s f

ac v i  l« . i  ;w \sn L ra y '.
Oferty przesłać natęży cło tartaku pa- 
; ‘ rowego w  Krecftowieach.

I / f H A T  r t . y  :: P*S»Ż MJkoU sC U
l A l i i U  L L S A  Zmiana programu dwa razy,

, w tygod.: we wtorki i piąt ki-

- wyświetla od dnia 17-go grudnia
rosyjski dramat kryminalny w 5 aktach p. t. 

r  •

9 O R A Z  W E S O Ł A  K O , \ I p D V A
■siCTgiBSsmngiraiSB^^^

M a  w o ra — W  l i i i  i wólek
W F  L W O W I E  

S O K  Z A Ł O Ż E N IA  

P O L E C A  N A  Ś W I Ę T A
S W O J B

Wytworne likiery:
1782 1782
Wyborowe wódki;
A la sz  
J o h n  B u l i  

Kmiuitowa nieład zon* 
K m in & o w a  s ło d K a  
S ta rila  
S ta ru ch a  
Źy tn iów K a  
R u m

Anisette 
B e rn a rd ln e  
Cacao 
C h -rtr:  ase 
Cherry  B ra n d y  
C h e rry
C uracao  T r ip l
C uraceo  Sec Sec

G ruszów Kn 
Menthe g fuc.ale 
O range  T r ip l  Sec 
O range  Sec Sec 
Peppe rm in t 
Fom a rań czó w K a  
Rose 

Y a n il le

bpeejainość firn  y
' l i i * i  e r 1 ' »  O  U V B  K Ł  A l  IV .

Do nabycia w pierwszorzędnych handlach win, 
delikatesów i restauracjach. = = = = =

Rsk założenia 
firmy

mm: EEM3 RitOL
a

Lwów, ii. Rnfowskiegd nr. 3

Kakao

Rok założenia 
firmy

1 8 8  ( . .

ch ińska i ceylońska, 
pakow ana  w  pakietach  
d ow o ln e j w agi lub w7 
o ryg in a ln . sk rzyn iach .

pakO **" i su row a w
na jprzedn ie jszych  g a 
tunkach . —   --------- —

h o lendersk ie  o raz inne 
to w a ry  w  zakres han 
d lu  k o l o n i a l n e g o  
w chodzące —  —  —

lin austrjackie, w ęgiersk ie, 
francuskie, h iszpańskie 
w łosk ie  i inne —  —

WÓDKI i LIKIERY > pierwszorzędnych fabryk krajowych.
Adwokat Dr TADEUSZ WEPPER

otworzył kancelaryę aawolsacką 
w e Lwow ie, przy  u!. Janowskiej 26 (róg ni, Wolność).

Na GWIAZD HĘ
PERFUMERYE, WODY ftOLOŃSKIE 

i MYDLĄ TOALETOWE
p o l e c a  n o j t a n ie j

L U U lU lK  P O S Z 0 f S $ R l
A k a d e m i c k a  1. 3 .

r m  sw iawai oi 20-gs n  i  i.
LWOWSKIEiwim stm b m i  i

mumw— m̂ wnn—tnwu^mmLmiani .̂

On. A. HADELLekarz chorób wene
rycznych i skórnych

ordynuie od 12—1 i od 3 - 5  pop:
L W  O  W ,  F» L,. H A L I C K I

Zosi naczein. red akt. i reaa.ittor odpowiedz ialny : JAN SZCZYREK. — Drukarnią Artura Ciotamaa; we Lwowie, ul. Sykstusfc* L 13,


